


BARBARA KONARSKA-PABINIAK

KSIĄDZ FILIP SCHMIDT (1868-1932) 
-  ZASŁUŻONY DLA PARAFII 

EWANGELICKO-AUGSBURSKIEJ W GOSTYNINIE
Abstrakt

W  2012 r. m inęła 80. rocznica śmierci zasłużonego dla Gostynina księdza pastora Filipa Schmidta. 
Celem artykułu jest przypomnienie tej światłej postaci, jego zab iegów  o utrzymanie parafii ewange
licko-augsburskie j i starań o otwarcie w  Gostyninie dwóch szkół średnich -  g im nazjum  męskiego i 
żeńskiego. Filip Schmidt urodził się w  1868 r. w  Chełpowie pod Płockiem (obecnie teren Petroche
mii). Studia teologiczne odbył w  Dorpacie. Do Gostynina przybył w  1899 r. Parafia ew angelicko- 
augsburska w  Gostyninie założona została w  związku z osadnictwem niem ieckim  na ziem i gosty- 
nińskiej. W  1824 r. zbó r gostyniński otrzym ał od cara A leksandra II zgodę na przerob ienie ruin 
zam ku gostynińskiego na kościół, którego poświęcenie odbyło  się 12 sierpnia 1825 r. W  latach 
1 9 2 1 -1 9 3 2 , a więc do śmierci, Filip Schmidt był także seniorem (superintendentem) diecezji p łoc
kiej. Za swoje zasługi otrzym ał tytuł H onorowego Obywatela Gostynina i Z łoty Krzyż Zasługi. Jego 
grób zna jduje się na cmentarzu ewangelicko-augsburskim  w  W arszawie.

Słowa kluczowe: pa ra fia  ew ange licko -aug sbu rska , ksiądz pastor, D orpa t, G ostyn in , G ąb in , 
osadnicy niem ieccy, g im nazjum  męskie, g im nazjum  żeńskie, jubileusze pa ra fii, odznaczenia

N iew ie lu  m ieszkańców  G ostyn ina w ie , że w 
1932 r. ty tu ł H o no row e go  O b yw a te la  M iasta  
Gostynina otrzym ał Filip Schmidt, ksiądz pastor 
gostynińskiej pa ra fii ew ange licko -augsbursk ie j.

Filip Jan Schmidt urodził się 1 3 marca 1 868 r. w  
Chełpow ie pod Płockiem (dzisiaj teren Petroche
mii). G im nazjum  ukończył w  Płocku, a w  latach 
1 8 8 9 -1 8 9 3  stud iow ał teo log ię  ew angelicką na 
uniwersytecie w  Dorpacie (dzisiaj Tartu w  Estonii).

W  Europie is tn ia ły  wówczas trzy słynne u n i
wersytety, gdzie m ożna było stud iow ać m iędzy 
innym i teo log ię  -  Berlin, W iedeń i w łaśnie D o
rp a t, często nazywany „A te n a m i Północy" lub 
„H e ide lbe rg iem  Północy"1. Początki kariery D o
rpatu sięgają XVI w ., kiedy to w  Inflantach, pod
lega jących wówczas Rzeczypospolite j, za łożone 
zostało w  1583 r. kolegium  jezuickie. Pół wieku 
później, w  1632 r. król szwedzki Gustaw II A do lf 
pow o ła ł w  D orpacie uniwersytet o czterech w y
dz ia łach : filo zo ficzn ym , teo log icznym , praw a i 
medycyny. Językiem w yk ładow ym  była ła c ina . 
Uniwersytet ten istniał do 1710 r.

Po raz drugi uniwersytet w  Dorpacie o wydzia
łach: fizyko-matematycznym, nauk przyrodniczych, 
historyczno-filozoficznym i techniczno-ekonomicz- 
nym, założył w  1802 r. car rosyjski Aleksander I. 
Car postanowił właśnie w  Dorpacie stworzyć m ia
steczko uniwersyteckie, podobne jak w  Heidelber
gu. W  latach 20. XIX w. dorpacka uczelnia była 
uważana za najlepszą szkołę wyższą w  Rosji, li
czącą się w  Europie placówką naukową, o da le 
ko posuniętej autonomii. Zm iana nastąpiła w  koń
cu XIX w. W  latach 1889 -1 890  wprowadzono ję-

Ksiądz Filip Schmidt

zyk rosyjski jako wykładowy i zlikw idowano auto
nom ię uczelni. Sam D orpat przem ianow ano na 
Jurjew. N ada l jednak Uniwersytet Jurjewski w y
różniał się na tle wyższych uczelni rosyjskich.

Do D orpatu na studia wyjeżdżała m łodzież z 
Królestwa Polskiego, z ziem i byłej Rzeczypospo
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lite j, czy tzw. ziem zabranych. W  latach 1 8 9 9 — 
1 91 8 studiowało tam  1 39 Polaków, a wśród nich 
był Filip Schm idt2.

Polacy tworzyli w  Dorpacie polskie o rgan iza 
cje studenckie. Pierwsza taka  o rgan izac ja  pod 
nazwą „P olon ia" założona została już w  1832 r. 
W  1837 r. powstał Polski Zw iązek Studencki. W  
późniejszym czasie powstawały polskie kółka to 
warzyskie, jak „Fryczarnia", „C hm ie lika rn ia ", „Bo- 
guślarze", „Towarzystwo Trzeźwości", „K onw ent" 
czy „Kuchnia Polska". W  1867 r. założone zosta
ło  Theolog ishe Verein. C złonkow ie tego stow a
rzyszenia wydawali pismo „Anonym us", mieli dość 
bogata biblio tekę, w łasną kasę i sąd koleżeński. 
Spotykali się na zebraniach, na których dyskuto
w a li nad re fera tam i jego członków  bądź w yk ła 
dam i zaproszonych profesorów. Do Theologishe 
Verein należało w ielu przyszłych pastorów Króle
stwa, m .in. Filip Schmidt. Spośród polskich stu
dentów w  Dorpacie na trwałe zapisali się w  dzie
jach kultury i nauki polskiej Benedykt Dybowski, 
Jakub Natanson, Tytus Chałubiński, Gabriel Kor
but, Tadeusz Korzon, W incenty Lutosławski, Jan 
Baudouin de Courtenay i inni.

Studia teo log iczne w  D orpacie  trw a ły  cztery 
la ta . Po ich zakończen iu  abso lw en t uzyskiwał 
ty tu ł kandyda ta  te o lo g ii, co d a w a ło  podstaw y 
do ub iegania się o stanowisko duchow nego. W  
myśl przepisów obow iązujących w  Królestwie, a 
także w  innych kra jach , m .in . N iem czech, pa 
storzy w inn i m ieć wyższe studia uniwersyteckie 
teologiczne. Absolwenci dorpackie j uczelni obe j
m ow a li ważne stanow iska w  kościo łach p ro te 
stanckich, jak  na przykład Juliusz Bursche, b i
skup kościo ła ew ange licko -aug sbu rsk ie go  w  II 
R zeczypospolite j. Tytu ł d o k to ra  honoris  causa 
w yd z ia łu  te o lo g ii e w a n g e lic k ie j U n iw ersy te tu  
D orpackiego otrzymał w  1889 r. superintendent 
diecezji p łockie j Ignacy Boerner3.

Po zakończeniu studiów w  1893 r. Filip Schmidt 
został ordynowany na księdza parafii św. Jana w  
Łodzi, gdzie odbył wikariat. W  1895 r. chwilowo 
opiekował się parafią sierpecką, następnie został 
p roboszczem  w  M ic h a łk a c h -R y p in ie . W  dn iu  
25czerwca 1 899 r., po śmierci Theodora Kunzman- 
na, który był także dorpatczykiem i członkiem sto
warzyszenia Theolog ische Vere in , o b ją ł parafię  
ewangelicko-augsburską w  Gostyninie4. Jednocze
śnie był księdzem w  Nowej Wsi, leżącej w  gminie 
Duninów, a od 1921 r. do śmierci seniorem (su
p e rin te n d e n te m )5 d iecez ji p ło ck ie j. W izy tow a ł 
wszystkie sąsiednie parafie „spełniając swoje obo
w iązki gorliw ie i z wrodzoną mu energią".

Powstanie pa ra fii ewangelicko-augsbuskie j w  
Gostyninie w iąże się z osadnictwem niem ieckim  
na ziem i gostynińskiej. Jego nasilenie nastąpiło  
od 1818 r., gdy do G ostynina i oko lic  zaczęto 
sp row adzać suk ien n ików  z Prus Z a ch o d n ich  i 
W ie lk iego  Księstwa Poznańskiego6. W  czasach

zaboru pruskiego obsługą ewangelików zamiesz
kujących te tereny za jm ow ała się parafia  w  Iło 
w ie7. Starania o powołanie parafii ewangelickiej 
w  Gostyninie pod ję ło  800 rodzin niem ieckich z 
m ie jscow ości: Lwówek, G ą b in , G ra b ie  N ow e, 
P iotrkówek, Troszyn, Borki, G ostynin. Na mocy 
po rozum ien ia  rządu Królestwa Polskiego z n ie
m ieckim i sukiennikam i osadnicy m ieli zagw aran
towane m .in.: swobodny dostęp do w łasnej reli- 
gii oraz budowę kościołów i dom ów  parafialnych 
z prawem do utrzymania pastora i wyposażenia 
świątyni. W  1 81 5 r. rząd Królestwa Polskiego prze
znaczył na zakładan ie  nowych kościołów  ewan
gelickich kwotę 100 tys. zł. W  następnych latach 
Skarb Państwa zwiększył tę dotację.

N iem ieccy osadnicy z G ostynina zw róc ili się 
pismem do cara Aleksandra I o zgodę na za ło 
żenie gm iny ewangelickiej i wskazanie obiektu z 
przeznaczeniem na kościół. C ar wydał w  1824 r. 
ukaz o przekazanie ew angelikom  ruin czterna
stow iecznego  zam ku go s tyn iń sk ie g o . Z a m ek, 
wzniesiony przez księcia Siemowita IV, został znisz
czony w  czasie tzw. potopu szwedzkiego, a na
stępnie przez wojska carycy Katarzyny II w  1769 
r. Dalsza dewastacja nastąpiła w  czasie zaboru 
pruskiego. W  wydanym  przez A leksandra I roz
porządzeniu zna laz ło  się zastrzeżenie, że nowa 
budowla musi mieć zachowane elementy naw ią
zujące do gotyku. W  niespełna rok na ru inach 
zam ku wzniesiona została budow la w  stylu neo
gotyckim  w edług pro jektu znanego na M azow 
szu architekta H ilarego Szpilowskiegę. G łównym 
wykonawcą robót został m iejscowy Zyd -  Jakub 
W arszawski. Postępem prac przy budowie inte
resowali się osobiście Rajmund Rembieliński i Sta
n isław  Staszic8. Poświęcenie świątyni odbyło  się 
12 sierpnia 1825 r. przy dużym udziale społecz
ności loka lne j. C ałe przedsięwzięcie kosztowało 
3513 rubli, z czego rząd przeznaczył 2313 rb, 
natom iast resztę pokryli m iejscowi koloniści nie
mieccy9. Kościół zbudow ano na planie prostoką
ta . Frontow a i ty lna ściana to ceg lany gotycki 
mur, pozostałość zamku. Gotycki charakter nada
ły też ostrołukowe okna w  górnej części. D oko
nano nadbudow y w  2 /3  wieży gotyckiej z prze
znaczeniem  na dzw onn icę10. W  części o łta rzo 
w ej, pośrodku, umieszczony został obraz przed
stawiający Boga-Człow ieka, a na jednej ze ścian 
obraz M arc ina  Lutra, zaś całą świątynię ośw ie
tla ły trzy żyrandole11. W stawiono 62 ławki drew 
niane i em pory na fila rach. Na chór prowadziły 
drewniane schody. W  1830 r. wybudowano drew
n ianą, o tynkow aną pastorów kę12.

W  1901 r. parafia ewangelicko-augsburska w  
Gostyninie obchodziła  75 -lec ie  swego istnienia. 
Z tej okazji postanowiono zakupić nowe organy. 
Pieniądze na ten cel pochodziły ze składek człon
ków zboru. Na przeprowadzenie zbiórki zbór otrzy
mał pozwolenie z ministerstwa 8(20) października
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1899 r. W  dniu 26 stycznia 1901 r. zam ów iono 
instrument w  firm ie organmistrzowskiej „G ebrüder 
W alther" z Guhrau na Dolnym Śląsku i 12 sierp
nia tego roku zostały zamontowane oraz poświę
cone czternastogłosowe organy piszczałkowe z 
rzeźbionego drewna, które m iały 345 cm wyso
kości, 420  cm szerokości i 255  cm głębokości. 
W yposażone były w  trakturę mechaniczną i w ia- 
trownice stożkowe. Posiadały w olno stojący kon
tuar składający się z dwóch manuałów i pedału13. 
Koszt wyniósł 2384 rb i 45 kop. W  dzień jub ile
uszu poprzedni pastor zboru gostynińskiego ks. 
Theodor Hugon Wosch ofiarował kościołowi nowy 
żyrandol. Na uroczystość przybyli ks. Oskar Klein- 
dienst, pastor płocki i ks. Wosch, pastor Żyrardo
wa. Ksiądz pastor Filip Schmidt zrelacjonował ob 
chody następująco: „K ośció ł na dzień ten przy
brany g ir la n d a m i, kw ia tam i, z ie len ią  nie m ógł 
pomieścić wszystkich, przybyłych nie tylko z tutej
szego, lecz z sąsiednich zborów. Po zwykłym przy
gotowaniu do kom unii św., poprzedzającym na
bożeństwo główne, przy towarzyszeniu chóru pu
zonistów, odśpiewano pieśń dziękczynną, po czym 
wszedł na stopnie ołtarza pastor miejscowy, aby 
poświęcić organy. Poświęcenie poprzedziła prze
mowa na słowa 150 psalmu „C hw alcie  Boga w 
świątnicy jego, niech wszelki duch chwali Pana", 
w  której mówca wykazał cel i znaczenie organów 
w  kościele. Celem organów jest: oderwać od spraw 
ziem skich i zw rócić je ku jednem u, co jest p o 
trzebne i towarzyszyć śpiew om  koście lnym . Po 
przemowie pastor m odlitwą i błogosławieństwem 
dope łn ił pośw ięcenia"14. Po odśpiew aniu liturg ii 
kazanie wygłosili ks. Wosch na tekst Ps. 84 i ks. 
Kleindienst na tekst Dziejów ap. 9 ,3 1 , który po 
wiedział m.in.: „Dzień dzisiejszy zwraca myśli na
sze w  przeszłość i naucza nas poznaw ać łaskę 
Bożą w  tym czasie, jaką wszechmogący Bóg zbo
rowi Gostynińskiemu dotąd okazywał. B łogosła
wieństwo Boże, które na nim spoczywało, nawo
łu je  nas do dz iękow an ia  Bogu. A  wdzięczność 
prawdziwa w  tym się wykaże, że zbór Gostyniński 
postara się być podobnym do tego zboru, o któ
rym tekst m ów i"15.

Uroczystość uśw ietn ił chó r kościelny p ro w a 
dzony przez m iejscowego kantora Edwarda W it
tenberga .

Z okazji obchodów  stulecia istnienia pa ra fii i 
poświęcenia kościoła, które odbyły się w  dniu 11 
września 1925 r., ksiądz Schmidt przeprowadził 
generalny remont kościoła wraz z przyległymi za
budowaniami oraz pobudowano na wzgórzu obok 
kościoła m urowany budynek mieszkalny dla pa 
stora i jego rodziny. Koszty przedsięwzięcia w  kwo
cie 10 tys. zł pokryła głównie parafia16.

Poza pracą pasterską ksiądz senior Filip Schmidt 
angażował się w  działalności społecznej i ośw ia
tow ej. Jeszcze w  czasach zaboru rosyjskiego, w  
1911 r. dzięki jego staraniom otwarte zostało gim-

E le w a c ja  w s c h o d n ia  p a s to ró w k i.  Z  p ra w e j f r a g m e n t  d a w n e g o  

k o ś c io ła .  S ta n  z  2 0 0 2  r.

nazjum męskie rosyjskie. Starania o tę szkołę roz
począł po 1908 r., gdy Gostynin opuściły stacjo
nujące w  koszarach w ojska rosyjskie. Z punktu 
widzenia materialnych interesów niezamożnej lud
ności siedmiotysięcznego ówczesnego Gostynina 
wyjazd wojska nie był korzystny. N adarzy ła  się 
więc okazja do wznow ienia zab iegów  o za łoże
nie g im nazjum , gdyż dotąd w  Gostyninie istniała 
jedynie trzyklasowa szkoła miejska ponadelemen- 
ta rna .

W  sprawie pozyskania pozwolenia na o tw ar
cie g im n a z ju m  F ilip  S chm id t d w u k ro tn ie  w y 
jeżdża ł do Petersburga. S tarania te zakończyły 
się pow odzen iem  w  1911 r. M łodz ież  z pó ł- 
ś redn ie j szkoły m ie jsk ie j, k tó rą  z likw id o w a n o , 
przeszła do g im n a z ju m 17. Dwa lata późn ie j, w  
1913 r. otwarto siedm ioklasowe gim nazjum  żeń
skie począ tkow o z p ięc io m a  k lasam i. W  obu 
szkołach nauczanie odbyw a ło  się w  języku ro 
syjskim, jednak nie panow ał tam  duch rusyfika- 
torski, gdyż w ykładow cam i było w ielu Polaków.

O twarcie szkół średnich przyczyniło się do oży
w ienia gospodarczego i ku ltura lnego m iasta. Na 
naukę do G ostyn ina  śc iąga ła  m łodz ież  z p o 
w ia tów : ku tnow sk iego , w łoc ław sk ieg o  i łow ic -

L ic e u m  O g ó ln o k s z t a łc ą c e  im .  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i  z 
c h a ra k te ry s ty c z n y m i a t ty k a m i.  S ta n  z  o k .  1 9 0 9  r .,  w ó w c z a s  

S z k o ły  M ie js k ie j
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Gimnazjum  żeńskie w  Gostyninie, oko ło  1913 r. Obecnie 
siedziba Urzędu Miasta

kiego, gdyż w  tych m iastach nie było szkół typu 
o g ó lnoksz ta łcąceg o . W  m ieście w yn a jm o w a ła
stanc je , d o ko n yw a ła  z a ku p ó w  po d rę czn ikó w , 
czy innych artyku łów , pob ie ra ła  korepetycje.

W ybuch pierwszej w ojny światowej sprowadził 
na duchownego Schmidta prześladowania ze stro
ny w ładz carskich. Został aresztowany i wywiezio
ny do Warszawy, gdzie przebywał przez dziewięć 
miesięcy. Szczęśliwie uniknął zesłania w  głąb Ro
sji. Do Gostynina wrócił w  sierpniu 1915 r.

N iem al natychmiast pod ją ł starania u ówcze
snych w ładz okupacyjnych o ponowne otwarcie 
g im nazjum . W ładze uzależniły zgodę od pod ję 
cia nauki przynajmniej przez stu uczniów. W aru 

nek ten zosta ł spe łn iony z n a dm ia rem , p o n ie 
waż liczba zgłaszanej m łodzieży znacznie prze
kroczyła w ym agane m inim um . W  roku szkolnym 
1 9 1 5 /1 9 1 6  m łodzież rozpoczęła naukę w  M ie j
skim 8-klasowym  G im nazjum  Filologicznym M ę
skim w  języku po lsk im  z obow iązu jącym  języ
kiem niem ieckim, a w  styczniu 1916 r. w  g im na
zjum żeńskim . O b ie  szkoły m ia ły charakter roz
w ojowy. Dyrektorem tych szkół został ks. pastor 
Schmidt. Ściągnął do pracy zdolnych i m łodych 
nauczycieli. D ok ład a ł w iele starań, aby w ycho
wanie m łodzieży odbywało się w  duchu to le ran 
cji relig ijnej, postępu i um iłowania wolności. Funk
cję dyrektora pełnił do 1 września 1917 r., pozo
stając nauczycielem języka niem ieckiego, łaciny 
oraz p row adz ił lekcje re lig ii ew angelickie j. N o 
wym dyrektorem  został Edward H ofm an, szwa
gier pastora Schm idta18.

Ksiądz S chm idt był szanow anym , cen ionym  
do radcą i przyjacielem  zarów no dyrekcji szkół, 
jak i nauczycieli oraz opiekunem młodzieży. Pa
stora Schmidta i jego dom mile w spom ina ła  po 
latach W a le ria  W aw row ska -T a ta rska , pierwsza 
maturzystka g im nazjum  koedukacyjnego z 1919 
r.: „W  Gostyninie bardzo miłym łącznikiem stała 
się p lebania „N a  górce" u pastorostwa Schm id
tów . Tu zb ie ra liśm y się na ten is ie , tu rob iliśm y 
wypady łódką , stąd wyruszyliśmy kucem na prze
jażdżkę po mieście. (...) Po wszystkich tych roz

Uczennice gimnazjum żeńskiego w  1 929 r. W  środku ks. Filip Schmidt
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Rada Pedagogiczna G imnazjum ok. 19 2 9 /1 930 r. Szósty od lewej ks. Filip Schmidt. W  górnym rzędzie trzecia od prawej M aria 
Schmidtówna

rywkach byliśmy zapraszani przez gościnną mamę 
Niusi na podwieczorek. W  karnawale urządzano 
tam  k in d e rb a le  z udz ia łem  szczup łego g rona  
uczniowskiego i profesorów"19. W spom niana N iu- 
sia, to  córka pastorostw a S chm idtów , Eugenia 
M aria  Schm idtówna, późniejsza Tietzowa, m atu
rzystka gimnazjum z 1920 r.20

Równolegle z p racą na polu ośw iaty ksiądz 
pastor wiele czasu poświęcał na pracę w  sam o
rządzie m iejskim . Był członkiem  Rady M iejskie j, 
P ow iatow e j Rady S zkolne j i p rzew odn iczącym  
Sądu Pokoju. W  1924 r. otrzymał od Magistratu 
tytuł honorow ego O byw atela M iasta Gostynina. 
Dyplom ten spłonął w  czasie powstania warszaw
skiego w  dom u córki pastora M a rii Tietzowej21. 
W  1928 r. przeszedł w  stan spoczynku jako na
uczyciel, ale nadal pracował jako pastor i super
intendent. Pod jego przewodnictw em  w  dn iu 5 
sierpnia 1928 r. odbyły się wybory do kolegium 
kośc ie lnego w  filia le  w  D obrzyn iu  nad W is łą . 
W ybran i zosta li: O tton  Bunkowski z Soczewki, 
Ludw ik W e ine r z G ło w in i, Edward Sonström  i 
Gustaw Wiese z Leni W ielkich, Piotr Liedke i Da
wid Schwendtke z Krzyżanowa22. W  1930 r. w itał 
wraz z innym i duchownym i prezydenta Ignacego 
Mościckiego, który przybył do Gostynina z okazji 
jubileuszu 50 -lec ia  Ochotniczej Straży Pożarnej23. 
W  roku 1932, ks. pastor Filip Schm idt otrzymał 
Złoty Krzyż Zasługi za działalność na polu szkol
nictwa, pracy społecznej i sam orządowej.

Eugenia M aria  Tietzowa napisała w  liście do 
historyka Tadeusza T ro janow skiego w  1973 r.,

że ostatnie lata życia Filip Schm idt m ia ł bardzo 
ciężkie. „Jako  go rący pa trio ta  Polak p row adz ił 
n ieustanną  w a lkę  z szerzącym i się w p ływ a m i 
narodowosocjalistycznym i w oju jącego hitleryzmu 
wśród pewnej części m łodzieży ewangelickie j w  
G ostyn in ie . O d p ra w ia ją c  systematycznie na b o 
żeństwa w  języku polskim  dla nielicznej garstki 
in te lig e n c ji po lsk ie j w yznan ia  e w an ge lick ieg o , 
zab ran ia jąc  urządzania w  pomieszczeniach pa 
ra fia lnych  zebrań rozpo litykow anem u o d ła m o 
w i niem ieckiej m łodzieży dzia ła jącej pod płasz
czykiem chóru kościelnego, narażał się na w ie 
le przykrości i szykan. Tylko w ie lk i au to ry te t i 
takt ks. Pastora Schmidta zapobiegał dojściu do 
poważniejszych incyde n tów "24.

W  ostatnich latach pracy w  gostynińskiej pa 
ra fii (1 9 3 0 -1 9 3 1 ) księdzu seniorow i Schmidtowi 
p o m a g a ł w ika riu sz  Eduard Erach Kelm , k tóry 
odbył studia w  Lipsku25.

Ksiądz pastor Filip Schmidt zm arł 9 kwietnia
1932 r. w  w ieku 65 lat. Przyczyną śmierci była 
przewlekła choroba wątroby, która rozwinęła się 
pod kon iec życia. Pochowany zosta ł na cm en
tarzu ewangelickim  w  Gostyninie. W  roku 1947 
zw ło k i pasto ra  o raz jego  żony Eugenii Ju lii z 
Blochów, zm arłe j w  1 934 r., zostały przywiezio
ne do W arszawy i pochowane na cmentarzu ew- 
nage licko-augsbursk im  przy ulicy M łynarsk ie j26.

W ykszta łcony w  D orparc ie  d b a ł o edukację 
swych czworga dzieci, które wychowywał w  duchu 
patriotyzmu. Karol Stefan (1897-1969) był dokto
rem medycyny, d ługo le tn im  lekarzem  klinicystą
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Foto 7. Grób rodzinny Schmidtów na cmentarzu ewangelicko-augsburskim w  Warszawie. Fot. Sylwia Wilczek

szpitala ewangelickiego w  W arszawie. We wrze
śniu 1939 r. pracow ał jako lekarz wojskowy, w  
czasie okupacji był żołnierzem Arm ii Krajowej. Po 
wojnie został lekarzem zakładowym w  zakładach 
włókienniczych w  C hodakow ie, następnie był le
karzem w  lecznictwie otwartym dzielnicy W arsza- 
w a-Ś ródm ieśc ie  oraz lekarzem  zak ładow ym  w 
Uniwersytecie W arszawskim . Stosował pisownię 
nazwiska Szmidt. W ładysław  Schmidt zamieszkał 
w  A ng lii. Elly M arta Jaroszewska (1 8 9 9 -1 9 7 9 ) 
była nauczycie lkę w  G im n az jum  im . K rólewny 
Anny W azówny przez cały czas istnienia tej szkoły 
(1 9 2 5 -1 9 4 4 ) oraz w spó ło rgan iza to rką  i uczest
niczką ta jnego  nauczania podczas okupacji. W  
ostatnich latach życia za jm ow ała stanowisko ku
stosza w  bibliotece Instytutu Zoologii Polskiej Aka
dem ii Nauk. Jej syn, Tadeusz Stefan Jaroszewski 
(1 9 3 1 -2 0 0 2 ), był historykiem sztuki, profesorem 
Uniwersytetu Warszawskiego. Eugenia M aria Tiet- 
zowa (ok. 19 03-1 984 ) była nauczycielką g im na
zjum w  Gostyninie w  latach 19 24 -1 931 , po w oj
nie kierownikiem działu administracyjnego w  Pań
stwowym Muzeum Zoologicznym (po 1952 Insty
tut Zoolog ii PAN)27.

W  1932 r. pa ra fia  ew ange licko-augsburska  
w  G ąb in ie  obchodziła  stulecie święcenia tam te j
szego kośc io ła , na które zaproszony był m .in . 
ks. Filip Schm idt. Pastor gąb ińsk i, Bruno G utk- 
necht28, w  „G łos ie  Ew angelickim ", w spom ina jąc 
tych, którzy przyczynili się do rozwoju parafii gą- 
bińskiej, duży fragm ent poświęcił, zm arłemu przed 
jub ileuszem  F ilipo w i S chm id tow i, d w u k ro tn ie , 
przez krótki czas, adm inistratorow i parafii w  G ą 
b in ie . Książ S chm idt do jeżdża ł też, po śm ierci 
su p e rin te n d e n ta  K unzm anna , od końca roku 
1921 do 1923 r. oraz przez dziew ięć miesięcy 
do połowy marca roku 1930, do parafii w  Gołę- 
b iew ie. Interesow ał się gąb ińskim  jubileuszem ,

pom agał go przygotowywać, dając cenne wska
zówki. We w spom nien iach Gutknechta czytamy, 
że „N ie jednokrotn ie służył ten światły duszpasterz 
radą i wskazówkami każdemu, kto doń się zw ró
cił. Bronił, gdzie m ógł, mądrze i stanowczo inte
resów naszego kościoła. Nie ogranicza ł się jeno 
do swojej parafii i jej interesów; zakres jego dzia
łalności sięgał o w iele da le j. Cieszył się też nie
zwykłym zaufaniem zarówno swoich zwierzchnich 
w ładz kościelnych, jak  i państwowych (...). Na 
wzór swojej parafii w  Gostyninie, której służył su
miennie przez 33 lata, udało mu się, jak zresztą 
zawsze, nakłonić parafian gąbińskich do zap ro 
wadzenia u siebie nowego systemu, regulu jące
go drażliwe nieraz kwestie op ła t za czynności re
lig ijne, zwłaszcza przez pa ra fian  niezamożnych. 
Nowy ten porządek, który okazał się bardzo do 
brym , zapewne zna jdzie  dzięki swemu przysto
sowaniu się do obecnych pod niejednym w zglę
dem nieco innych czasów od m inionych, swoich 
na ś la dow có w ; po le ga  ta re fo rm a  na tem , że 
wszelkie czynności re lig ijne (jak chrzest, ko n fir
m acja , ślub, pogrzeb), są zupełn ie bezpłatne, z 
posług religijnych m ogą więc korzystać jednako
w o zam ożn i, ja k  i n iezam ożn i. O p ła ca ją  jeno 
parafianie składkę kościelną, uzależnioną od sta
nu posiadłości i jakości ziem. Niełatwem jest za
prowadzenie nowych systemów u naszych ko lo 
nistów, trzymających się nieraz uporczywie, odzie
dziczonych fo rm , jednak spokojny i rzeczowy spo
sób przekonywania śp. ks. seniora Schmidta do 
konywał nie jednego trudnego za d a n ia "29.

K rótki artyku ł in fo rm u ją cy  o śm ierci ks. p a 
stora Schmidta ukazał się w  „Przeglądzie Peda- 
gogicznym"^ wydawnictw ie Towarzystwa Nauczy
cieli Szkół Średnich i Wyższych, którego pastor 
był d ług o le tn im  cz łonk iem 30, a także w  „Z w ia 
stunie Ew ange licznym "31.
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O w ie lk im  szacunku, jak im  obdarzano  księ
dza pastora i superintendenta, świadczył jego po
grzeb w  G ostynin ie, który, jak pisał Gutknecht, 
„zam ien ił się w  w ielką manifestację dla jego za
sług. Niezliczone tłum y i przedstawiciele wszyst
kich w ładz i stanów wzięli w  nim udzia ł. Z d u 
chownych przybyło 18 księży NPW, z ks. bisku
pem Juliuszem D. Bursche, serdecznym przyja
cielem zm arłego, na czele. Przybyli także na po

grzeb z W arszawy księża pro feso row ie  E. [Ed
mund] Bursche i D. [Jan] Szeruda"32.

W  2012 r. m inę ło  80 lat od śmierci ks. pa 
stora Filipa Schm idta. Tyle lat trzeba było, aby 
przypom nieć tę w ielce zasłużoną d la gostyniń- 
skiej społeczności postać w  okresie niewoli i bu
dow an ia  państwowości po lskie j okresu m iędzy
w o jen neg o .

Przypisy

1 T. Stegner, Pastorzy K ró lestw a Polskiego na  s tud iach  te o lo g icz 
nych w  D o rp a c ie  w  XIX w ., W arszaw a 1 9 9 3 , s. 3.

2 Ib idem , s. 11, 13.
3 Ib idem , s. 15.
4 T. C ybu lsk i, P ara fia  ew ange licko -augsbu rska  w  Płocku o d  1 8 0 4 -  

1956, Toruń 2 0 1 1 , s. 113.
5 Superin tendent dziś o d p o w ie d n ik  b iskupa.
6 B. K o n a rska -P a b in ia k , R a jm u n d  R em bie lińsk i -  w yb itna  pos tać  

e p o k i Księstwa W arszaw skiego i  K ró lestw a Polskiego. Z a s łu żo 
n y  d la  z ie m i p ło ck ie j i  gostynińskiej, „N o ta tk i P łockie" 2 0 1 3 , n r 1, 
s. 3 -1 5 .

7 E. S zubska-B ieroń, P ara fia  e w a n g e licko -augsbu rska  w  G ostyn i
nie  w  latach 1 8 2 4 -1 9 4 5 ,  „Rocznik Gostyniński", t. II, 2 0 0 8 , s. 80.

8 J. Szczepański, G ostyn in  o d  za b o ru  p rusk iego  d o  po w s ta n ia  lis to 
pad o w e g o , [w :] D zie je  G ostyn ina  o d X I  d o  XXI w ieku. Pod red. B. 
K o n a rsk ie j-P a b in ia k , G ostyn in  2 0 1 0  s. 2 1 1 .

9 E. Szubska-B ie roń , P ara fia ... op. c it., s. 85 .
10 M . C hudzyńsk i, Praw da i  legenda  o  z a m k u  gostyn ińsk im , G osty

n in  2 0 0 7 , s. 61 .
11 Ib id e m .
12 E. S zubska-B ieroń, P ara fia ...op . cit., s. 84 .
13 J. D o m a g a ła , O rg a n y  w  kośc io łach  gostyn ińskich -  rys h istorycz

ny, „R ocznik G ostyn ińsk i" 2 0 0 7 , t. I, s. 84 .
14 F. Schm idt, 7 5 -c io le tn i jub ileusz  z b o ru  G ostyn ińsk iego , „Z w ia 

stun Ewangeliczny" 1 9 0 0 , n r 9 , s. 2 7 8 .
15 Ib idem , s. 2 7 9 .
16 E. Szubska-B ie roń , P ara fia  ... op. c it., s. 85 .
17 Szkoła gostyn ińska . Sto la t w  służb ie  ośw ia ty  1 9 0 7 -2 0 0 7 .  Pod 

red. B. K o n a rsk ie j-P ab in iak , G ostyn in  2 0 0 7 , s. 30.
18 Ib id e m , s. 3 4 -3 9 .
19 W . W a w row ska -T a ta rska , M o je  w spom n ien ia  o  G ostyn in ie , [w :] 

Szkoła gostyn ińska ... op. cit., s. 138.

20 Szkoła gostyn ińska... op. c it., s. 2 0 0 .
21 M . T ie tzow a, Życiorys ks. Pastora F ilipa Schm idta. K oresponden

cja M a rii T ietzowej do  Tadeusza T ro janow sk iego  z dn ia  2 6  m a ja  
1973 r., A rch iw u m  Państwowe w  Płocku, Spuścizna po  Tadeuszu 
T ro janow sk im , teczka n r 3.

22 „G ło s  Ew ange licki" z 23  września 1 9 2 8 , n r 3 9 , s. 7. Z a  T. C yb u l
ski, P ara fia  ew ange licko-augsbu rska ... op. cit., s. 116.

23 E. W alczak, G ostyn in w  la tach  m iędzyw ojennych (1 9 1 8 -1 9 3 9 ),  
[w :] D zie je  G ostyn ina  o d X I  d o  XXI w ieku... op. c it., s. 4 2 5 .

24 M . T ie tzow a, Życiorys ks. Pastora... op. cit.
25 E.E. Kelm  po wyjeździe z G ostyn ina  był pasto rem  w  N ow ej W si 

(1 9 3 2 -1 9 4 0 )  o ra z  w  S ierpcu (1 9 4 0 -1 9 4 3 ) .  Z g in ą ł na fro n c ie  
w schodn im  9  m arca  1943 r. Z ob . E. S zubska-B ieroń, Parafia ... 
op. c it., s. 95 .

26 M . T ie tzow a, Życiorys ks. Pastora ...op . cit.
27 G ostynin. Szkice z  przeszłości. Pod red. B. K ona rsk ie j-P ab in iak , 

G ostyn in  2 0 0 4 , s. 2 9 8 .
28 Pastor Bruno G utknecht zam ordow any został we wrześniu 193 9  r. 

w  lasach k. G ostyn ina  na m ocy w yroku  sądu po low ego . Z a rzu ca 
no mu dz ia ła lność dyw ersyjną, gdyż w  czasie okupac ji był przy
w ó d cą  gąb ińsk ie j kom órk i D U V  (D eutscher Volksverband). Zob. 
J. Szczepański, Dzieje G ąb ina  do  roku  1945, G ąb in  1984, s. 270 ; 
J. M atuszew ski, O k re s  II  w o jn y  św ia to w e j i  o k u p a c ji h it le ro w 
s k ie j 1 9 3 9 -1 9 4 5 ,  [w :] D zie je  G os tyn ina  i  z ie m i gostyn ińsk ie j. 
Pod red. M . C hudzyńsk iego, W arszaw a 1 9 8 9 , s. 5 2 5 .

29 B. G utknecht, Para fia  g ą b iń ska  z  o k a z ji stu lecia  pośw ięcen ia  k o 
śc io ła  w  G ą b in ie , N a d b itka  „G ło s  Ew ange licki" W arszaw a 1932, 
s. 2 9 -3 0 .

30 Z  ż a ło b n e j karty. Sp. ks. Pastor F ilip  Schm idt, „P rzeg ląd  P edago
g iczny" z 14 m a ja  1 9 3 2 , n r 17, s. 382 .

31 „Zw iastun  Ewangeliczny" 1 9 3 2 , n r 17, s. 132.
32 B. G utknecht, P ara fia  g ą b ińska ... op. c it., s. 30.

FILIP SCHMIDT (1 8 6 8 -1 9 3 2 )
A  PASTOR MERITED FOR EVANGELICAL CHURCH OF THE AUGSBURG CONFESSION

IN GOSTYNIN 
Sum m ary

The article presents the figure of the the pastor Filip Schmidt, born in 1868 in C hełpowo near 
Płock (presently the te rr ito ry  o f ORLEN). G ra d u a tin g  fro m  D o rp a t University in the Faculty o f 
Theology, he met a lot o f Poles studying there at tha t tim e. The w ork  as a pastor in Evangelical 
church of the Augsburg confession in Gostynin Filip Schmidt began in 1899 and perform ed it until 
his death in 1932. In years 1 9 2 1 -1 9 3 2  he was also a senior (superintendent) of Płock dociesis. He 
also co llabora ted w ith the parish in G ab in . The Evangelical church in Gostynin was rebuilt from  
the ruins of the fo rm er Gostynin castle. The church dedication too k  place on 12th August 1925. 
D uring Filip  Schmidt's life tw o jubilees o f the shrine were ce lebrated. Pastor Schm idt was also 
active in the social life. Thanks to his innitia tive two secondary schools were established in Gosty
nin -  a jun io r h igh-school fo r boys and a jun io r h igh-school fo r girls. In both of this schools he 
was the headm aste r and subsequently  a tea cher o f re lig io n . To aw ard  his en gage m en t and 
pastoral w ork  he received the title of Gostynin H onorary Citizen and the G old  Cross of Merit. His 
funera l was a great manifestation of his merits. He is buried at Evangelical-Augsburg cemetary in 
W arsaw.
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